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  U KRAWCA BACZAKIEWICZA WKUCHNI.


  
    

  


   Krawiec Baczakiewicz poznał los. Naprzód owdowiał, pozostając zjedną dziewczynką dziesięcioletnią idwoma chłopcami lat ośmiu isiedmiu. Potem zapadł na oczy izaczął niedowidzieć. Skutkiem tego począł szyć wolno iźle. Roboty ubywało, czeladnik go opuścił, pozostał ztrojgiem dzieci sam.


   Nigdy go zanadto nie szanowano, nigdy bowiem nie przestał być biedny. Jeden miał tylko okres świetności wżyciu, kiedy panu radcy miejskiemu Dzielnikowi poprawił spodnie wsamym Lwowie zrobione. Wówczas naprzód radca Dzielnik, potem radca Cielątnicki zamówili sobie uniego spodnie. Spodnie wypadły nienajgorzej iprzyszedł sam burmistrz Poklepacz. Wszedł osobiście do kuchni, która służyła za mieszkanie krawcowi Baczakiewiczowi, to jest wścibił głowę przez drzwi izawołał: panie Baczakiewicz, przyjdźno pan do mnie jutro rano...


   Sam burmistrz, który miał na jednym rogu rynku sklep zwędlinami, na drugim rogu rynku szynk, aoprócz tego handlował drzewem na spółkę zŻydami. Zdawało się, że krawiec Baczakiewicz wstąpił wokres chwały. Sam znakomity majster Zieliniak, który miał trzech czeladników, raczył na niego spojrzeć zezem iruszyć czapką wodpowiedzi na ukłon, podczas kiedy dawniej nie spoglądał wcale, akiwał tylko głową. Majstrowi Zieliniakowi zresztą oklientelę „miejscową“ nie szło — ubierał wokolicy dzierżawców, anawet niekiedy praktykantów „po wielkich domach“ — lekceważenie więc jego było czyste iwyniosłe.
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